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WIADOMOŚCI ze ŚWIATA-NAJCIEKAWOZE PROCESY 


Lima, 1-g0 mafa. 

Prezydent Peru Sanchez Cerro został 
Amordowany w chwili, gdy opuszczał 
Dlac wystawy, na którym odbywał się 
Brzegdąd oddziałów wychowania fizycz- 
pro. Rana, którą otrzymał prezydent, 
Yła bardzo ciężka, przedewszystkiem 
SpPowodowała wielki upływ krwi. Pomi- 
zma natychmiastowej operacji, prezydent 

Ti. 


pea machu dokonało trzech spiskowców, 
orzy wskoczył na stopnie powozu pre- 
Vdenta i wszyscy trzej prawie jedno- 
Cześnie do niego wystrzelili. Dwuch Zza- 
Mąchowców, którzy usiłowali zbiec, za- 
Mtrzejiła policja, trzeciego ujęto. “V za- 
Mieszaniu, jakie powstało, zostało zabi- 
ch również dwuch żołnierzy ze świty 
Prezydenta, a pięciu jest rannych. 
Prezydent Sanchez Cerro powrócił z 
ania dopiero w roku 1931. W mar- 
ta roku zeszłego dokonano już na niego 
Machu, podcas którego był ranny. 


Sta na obleżenia m imie 


w Lima, I-go maja. 


Ce (iezwłocznie po śmierci prezydenta 

s, O odbyło się zebranie Rady Mini- 
tów, Władzę prezydenta będzie spra- 
Wał zastępca prezydenta minister woj- 

» ken. Benevides. 

W Limie ogtoszono stan oblężenia. 


Spbramca zarnacuu został 
= = 
abitny 


Lima, 1-g0 mala. 
z Na czele spisku, którego otlarą padł 
Hugs dent Sanches Cerro stał Abelardo 

ttado de Mendoza. Był on członkiem 
larg Ictwa opozycyjnego „Aprista“. Abe- 
uda Hurtado de Mendoza brał osobiście 
de łał w zamachu. W chwili, gdy prezy- 
wk opuszczał park Georgesa Chavesa, 
kó tórym odbywała się rewja 2.000 człon- 

W przysposobienia wojskowego. Hurta- 
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Š bomb w Chicago 


Chicago, 1-go maja. 
Sam różnych dzielnicach miasta w tym 
Mała; czasie wybuchło 5 bomb. Straty 
są oflalne, spowodowane przez wybuch 
ba YĆ poważne, nie pociągnęły za so- 
wydnak żadnych ofiar ludzkich. 
ladze bezpieczeństwa przypuszczają, 
Drea achy bombowe były dokonane 
Z elementy wywrotowe. 


- 
Tragiczny wypadek 
W norcie w Świnonjściu 


lin, 1-g0 maja. 
niemi związku z „patriotyczną" wizytą 
(Sa, SCkiej floty wojennej w Świnoujściu 
wiz E!nlinde), w porcie zgromadziło się 
łodzią gy Piczności, z czego większość na 

ie | Pea itd. a | 
€szło się przytem bez tragiczne- 
to Wypadku, ę przy g 


arloa TYM momencle jedna z dużych 
koty: ek wjechała całym pędem na za- 
nę Ony prom. Uderzenie było tak sil- 


ż 
talnię Prom pękł na dwie części i momen- 
ügy, POSzędł na dno. Cztery osoby uto- 
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do de Mendoza, podszedł do automobilu 
prezydenta I dał do niego kilka strzałów. 
Sprawca zamachu został zabity przez żoł. 
nierzy. należących do eskorty prezydenta. 

Pogrzeb prezydenta odbędzie się we 
wtorek. W Limie wydano energiczne za. 
rządzenia, które zapewniły w mieście 
spokój. i 


Wiele osób rannucdi 


Waszyngton, l-go maja. 

Według wiadomości z Santiago de 
Chile w zamieszaniu. jakie powstało po 
zabójstwie prezydenta w Limie, wiele 
osób zostało rannych. W mieście panuje 
nastrój wzburzony. W zamachu miało 
brać udział trzech osobników, którzy 
strzelili z tyłu do prezydenta. 


Dafszeszcześót u zamacdi 


Lima, l-go maia. 

Kapitan gwardji cywilnei, który wsko- 
czył na stopnie samochodu prezydenta 
Cerro w nadziei, iż uda mu się zasłonić 
go przed kulami zamachowców, iest cięż- 
ko ranny. 

Na odgłos pierwszego strzału szofer 
prezydenta trzecią prędkością ruszył w 
kierunku szpitala. Prezydenta, który 
utracił przytomność, podtrzymał siedzący 
obok niego prezes rady ministrów, który 
cudem nie-został ranny podczas zamachu. 

We włoskim szpitalu, gdzie niezwłocz. 
nie dokonano operacji, podczas której 
prezydent zakończył życie, nie odzyskaw- 
szy przytomności, stwierdzono, iż jedna 
z kul utkwiła w okolicy serca. 


ROK II - NR.119 


SENSACWNA POWIEŚĆ 


frnarwy dzień 


w (imie 


W dniu I-szym maja hltlerowskie Niemcy obchodziły. uroczyście „święto 
pracy”, które miało być przeciwstawienjiem socjalistycznych i komuni. 
stycznych uroczystości pierwszomajowych. Gmachy publiczne w Niem. 


czech zostały udekorowane chorągwiami państwowemi 


i hitlerowskiemi. 


Podobnie udekorowane zostały zagraniczne przedstawioielstwa niemiec- 
kie. llustrącja nasza przedstawia, dekorację generalnego konsulatu nie- 
mieckiego w Katowicach. Widać czarno-biało-czerwoną chorągiew pań- 


stwową i ilagę hitlerowską ze swastyką. 


Widok sztandaru hitlerowskiego 


w Polsce — budzii nielada sensację wśród przechedniów. 


Zbrojenia Sowietów == benen 


mD Odezwa Woroszyłowa do armji i floty 


Moskwa, 1-go maja. 

W związku z Świętem l-go Mała, ko- 
misarz dla spraw wojskowych Woroszy- 
łow wydał jako naczelny dowódca so- 
wieckich sił zbrojnych odezwę do armił i 
floty, w której zwraca uwagę na niebez- 
pieczeństwo wojny grożące Z. S. S. R. So- 
wiety, zdaniem Woroszyłowa są otoczo- 
ne zewsząd przez wrogów i dlatego armia 


sowiecka musi być zawsze silną I gotową 
do boju. Przy tej sposobności Woroszy- 
łow powołał się na powiedzenie Stalina, 
że „żaden wróg nie śmie przekroczyć gra- 
nie Z. S. S. R. nawet na szerokość stopy“. 

W związku z tem wszystkiem armia 
sowiecka ulegnie dalszeinu wzmocnieniu i 
to we wszystkich dziedzinach, 


wv 
Rozwścieczony słoń 


zmasakrował dyrekiora I dozorcę ogrodu zoologicznego 


Berlin, 1-gọ maja. 

W monachijskim ogrodzie zoologicz- 
nym zdarzył się w niedzielę tragiczny 
wypadek. Dyrektor ogrodu oraz dozorca 
słoni oglądali jednemu z tych olbrzymich 
zwierząt, zwanemu „Boy“ nogę. Nagle 
„Boy“ nie wiadomo czemu się zirytował 
i chwyciwszy trąbą obydwuch mężczyzn 
l rzucił nimi tak silnie o przeciwległą ścia- 


nę, że obydwaj stracili przytomność. 
Zwierzę nie zadowoliło się tem jednak, 
lecz chwyciło jeszcze dozorcę i rzuciło go 
do dość odległego kąta. Następnie „Boy“ 
podszedł do dyrektora i kilkakrotnie go 
pokłół kłami. 

Obydwóch nieszczęśliwych odwieziono 
w stanie beznadziejnym do szpitala, 
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Londyn, 1-go maja. 

Wczoraj wieczorem w nader ożywio- 
nym punkcie Londynu przy placu Piccadil- 
ly, gdy publiczność w liczbie kilkunastu 
tysięcy osób opuszczała pobliskie kina, 
doszło do awantury pomiędzy sprzedają- 


wywołali wielią arnanturę w XCondynie 


cymi pismo „Czarne Koszule” faszystami 
angielskimi a publicznością. 

Faszyści w liczbie 7 gnani byli przez 
tłum, który zajął wobec nich groźną po- 
stawę. Wreszcie doszło do bójki, którą 


aresztując wszystkich 


na kontrofenzywa 


wojsk japońskich 


Tokio, 1-go maja. 

Agencia telegraficzna Szimbun Rengo 
podaje, że wojska japońskie, które w dn. 
23 i 24 kwietnia walczyły nad rzeką Luan. 
otrzymały posiłek oraz rozkaz przejścia 
do generalnej kontrofenzywy. 

Japońska kawalerja przerwała front 
chiński koło linji kolejowej Peipingz—Muk- 
den, usiłując zdobyć pozycje nieprzyjaciel- 
sklie między Szimin i Anscan. W prowin- 
cił Dżehol zdobyto z powrotem « miasto 
Finżin. Ministerstwo wojny komunikuje, 
że kawaleria japońska Zdobyła Pipejho. 

Flota wojenna otrzymała rozkaz opa= 
nować miasto Taku. s 

W tutejszych kołach wojskowych 
twierdzą, że upadek Tiensinu i Pekinu jest 
już tylko kwestią kilku dni. 


Niemiecka czerezwyczajka 


nie ustaje w pracy 


Berlin, 1-go maja. 

W związku z niemieckiem Świętem 1-go 
maja policja polityczna dokonała znowu 
szeregu aresztowań. 

W Wrocławiu aresztowano 89 osóób, 

W Bergerdorf i w Lohbriicke urządzo= 
no obławę, w której wzięło udział 600 lu- 
dzi (policja i hitlerowcy). Aresztowano 
ogółem 60 osób. 


7 faszystów za wywołanie zamieszania na 
ulicy, ponieważ faszyści, sprzedając swo» 
je pismo, wygłaszali rozmaite epitetv nod 
adresem żydów, 
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"WIADOMOSCI ZE SLASKA* 
Swagtyka hitlerowska i czerwone sztandary feden gros 


LA 
Pierwszg maj na Slasku 


Dziwnem zrządzeniem losów, dzień 
wczorajszy, tradycyjnie poniekąd już 
uznany za dzień „święta“ socjalistyczne- 
go i komunistycznego, stał się również 
dniem hitlerowskiego „Święta pracy”, hu- 
cznie obchodzonego w Niemczech. Ale i 
my byliśmy świadkami owego „Święta“, 
obchodzonego przez hitlerowców, rezydu- 
łacych w konsulacie niemieckim przy ul. 
Słowackiego (na którym wywieszono da- 
wny sztandar oesarski oraz czerwotiy 
sztandar z swastyką hitlerowską). Wi- 
dzieliśmy też „Świętujących* socjalistów 
polskich | niemieckich oraz wiecznie 
awanturujących się komunistów, 

O ile chodzi o wrażenia z wczorajsze- 
go „święta“ socjalistycznego na Śląsku za- 
znaczyć musimy, że poza tłumnym udzia- 
łem w maniiestach w Parku Kościuszki 
w Katowicach i poza licznym pochodem z 
czerwonymi sztandarami, obejmującym 
około 6 tysięcy ludzi, entuzjazmu nie by» 
ło widać zbyt wiele.  Coprawda Wszy- 
scy ci, którzy przybyli do .Katowic na 
manifestację, przybył przeważnie pieszo 
i zysku z tego żadnego nie mieli. Aie ró- 
wnież znać było, że całej tej masie brak 
było jakięgoś wewnętrznego bodźca, sil- 
nej sprężyny duchowej. Szła u::cam, mia- 
sta bezduszna masa, kiedy niekiedy bez 
echa wykrzykując po polsku I po niemie- 
oku, co w obecnych czasach musiało ra- 
zić i drażnić, Zresztą — przedewszyst- 
kiem w szeregach niemieckich socafi= 
stów zdołały się ułokować większe ja- 
czejki komunistów, których od czasy do 
czasu wyławiała policja, krocząca obok 
pochodu. ui 

Około godz. 10-ei rano poiicja przy pl. 
Wolności przytrzymała z ogólnego pocho- 
du około 200 komunistów, krzyczących 
po niemiecku ł śpiewających m. in. w pro- 
wokacyjny sposób po niemiecku piosen- 


TEATR POLSKI W KATOWICACH: 


Wtorek; o g. 20 „Przeklęte srebro". 

Środa: o g. 16 „Przeklęte srebro"; 

wiecz. © g. 20 „Przekupka warszawska” (premjera), 
Czwartek; o g: 20 „Koncert M. Orlowa", 


KINAS 

Katowice: Capitol „Kismet” (Żebrak s Bagdadu). 
Castuo „Dlaczego sznzeszylam". Colosseum 
„Krwawy szlak”. Pałace „Tzędowata”. Rialto 
„Anfotowie piekla", Union „Ułani - ułani, chłopcy ma- 
dowam". 

Król. Hate: Apollo „Rajski ptak” i „Ostatnia nog 
kawalera", Colosseum „Pałac na kółkach" | „Wioł- 
komiejskie denio", Roxy „Sym ladji* I „igłoo”. 

Bielsko: Apollo „Pałac na kółkach". Mtejskie 
„iPośrodnik milości, Miejskie w Białej „Pod Twoją 


abronę”, 


RADJO: 
Wtorek, 2 maja 1933 P 


Katowice. 11,57 Sygnał czasu. 12,10 Koncert s płyt 
geramofonowych. 15.35 „Wśród książek”. 15,50 Audyoja 
ciod Hell dla dzieci. 16,08 Recytacje poezi powstańczej 
g okazji rocznicy trzeciego powstania Śląskieżo. 16.25 
Odczyt dla nauczycieli p. t „Technika egzaminów ma- 
turalnych*, 16,40 „Dar Narodowy 3-go Maja". 17 Kon- 
cert symfoniczny. 18 Qdczyt dla maturzystów. 18,20 Od- 
czyt p. Ł „W rocznicę trzeciego powstania Śląskiego". 
18,35 Muzyka. 19,15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty spor- 
towe. 19,30 Feijletoa muzyczny. 20 Transmisja z Zagrze- 
bla. 21,30 Muzyka lekka. 22 Kwadrans literacki. 22,15 Re- 
cital $piewaczy. 22,55 Komunikat meteorologicmy. 23 
Muzyka taneczna. 0,30 Transmisja biwaku powstańczego 
£ okazji rocznicy trzeciego powstania śląskiego. 

Wrocław, Gliwice. 6.15 Qimnastyka | koncert, 11,50 
Koncert. 13,05 1 14,05 Płyty. 16,10 Pieśni Brahmsa, 17 
Koncert. 23,05 Muzyka taneczna. 

Morawska Ostrawa. 6,15 Qlmnastyka | rozmałtości. 
11 Płyty. 12,380 Koncert. 16,10 Koncert. 17,20 Lekcje cze- 
«kiego i niemieckiego. 19,30 Opera. 23,15 Plyty, 


kę: „Siegreich wollen wir Warschau 
schlagen!“ Prowokatorów aresztowano. 
a resztę miedowarzonych młodzieńców 
rozpędziła policja na wszystkie strony. 
W Parku Kościuszki przemawiali do 
tłumu mamifestantów w Hości około 8 ty- 
sięcy (do, pochodu nie wszyscy stanę'i) 
po polsku dr. Ziółkiewicz i sekr. Kubo- 
viz, a po niemiecku poseł Kowol i 
Peschka. Podczas wiecu usłowałj prze- 
szkadzać mówcom dość 'icznie zebrani 
kormumiści, których jednak policja wraz z 


milicją socjalistyczną wyrzuciła poza te- 
ren e 
Pozatem nigdzie spokoju nie zakłó- 
cono. Trzeba bowiem "zaznaczyć, że 
przygotowania komunistyczne do wczo- 
rajszych obchodów na Śląsku, zostały w 
znacznym stopniu udaremnione akcją pre- 
wencyjną władz policyjnych. W ciągu 
dnia wczorajszego ogółem przytrzymano 
w Katowicach około 50- komunistów. 
Pochód socjalistyczny rozwiązał się 
spokojnie w Załężu. 


Śmiały napad rabunkowy == 


w Czechowicacih 
MaGbusie mtargneli do sypialni $3-fletnie$o starca 


W mocy na 20 kwietnia br. dokonali 
w Czechowicach dotychczas niewykryci 
sprawcy niezwykle śmiałego napadu ra- 
bunkowego. 

Włamywacze weszli przez wybitą po- 
przedmio szybę do pokoju sypialnego 83- 
letniego Józefa Zieleżnika w Czechowi. 
cach, gdzie przeszukali wszystkie schów= 
ki, rabując znalezione 20 zł, Mimo, że ra- 
busie grasowali w Sypialce starca przez 
pół godziny, Zieleżnik nio przebudził się. 

Zrabowane 20 zł. nie wystarczały jed- 


nak rabusiom, to też zbudziłł starca ze 
Snu, żądając od niego wskazania miejsca, 
w którem ukrył pieniądze. Bardyci przy- 
łożyli wystraszonemu starcowi broń do 
piersi, Gdy wszelkie groźby i prośby nie 
pomagały i staruszek pieniędzy nie wydał, 
rabusie zabierając kilka  bezwartościo- 
wych przedmiotów zbiegli. 

Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenia, celem ujęcia bezczelnych włamy- 
waczy, 


vw 


Zagadkowa fragedja w beszczynach 


mams Zabójstwo I samobójstwo wśród spadkobierców 


W niedzielę, w czasie około ogiz. 17 na 
kolonji Malenie w Leszczynach, w mieszka. 
niu spadkobierców Reslerów z niewyjaśnio» 
nej dotychczas przyczyny bezrobotny Józef 
Wilczek, kawaler wystrzałem z rewolweru 
pozbawił życia i9-letnia Olgę Resierówną, po= 
czem wystrzałem w prawą skroń z te; samej 
bron] pozbawił się życia, Wezwany na miej- 
sce wypadku lekarz stwierdził już tylko 
śmierć Reslerówny jak i Wilczka, 


Zwłoki pozostawiono w mieszkaniu, po- 
czem mieszkanie na zarządzenie władz sądos 
wych opieczętowano, Na podłodze obok 
zwłok Wilczka znaleziono rewolwer marki 
„Fortuna“ z nabojem w lufie, jednym nabojem 
w magązynku i 3 wystrzelone łuski. Dalsze 
dchodzenia celem ustalenia przyczyny zabój- 
stwa į samobójstwa w tóku, © © 
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Szosa mlekiem płynąca 


KienyGredna walka konkurencyjna 


Dnia 28 ub, m. rano Wincenty Klimasz z 
Bojszów Dolnych, jadąc mleczarskim wozem z 
kilkoma konewkami mleka. na szosie pomię= 
dzy Bieruniem Nowym a Kopciowicami za» 
trzymany został przez 6 nieznanych osobni- 
ków. którzy zabrali z wozu 6 konewek po 30 
ltr. mleka, poczem pobili Klimasza i z konew= 
kami zbiegli w niewiadomym kierunku. Post. 


Pol w Bieruniu Nowym dowiedziawszy się o 
wypadku, wysłał niezwlocznie na miejsce kile 
ku funkcjonarjuszów policji, którzy stwieTa 
dzili, że sprawcy rozjali mleko na szosie. Ko» 
newek mimo poszukiwań nie zdołano dotych- 
czas odnaleźć, Początkowe dochodzenia wy- 
kazały, że sprawcy pochodzą z Mysłowio i 
dopuścili się czynu na tle konkurencyjnem. 
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Złodzieje w kasie kolejowej 


Ważne dokumeniy w rękach włamywaczy GM 


Nocą 1 bm. włanało się 4-ch zawodo- 
wych kasiarzy do urzędu stacji kołejowej 
w Kożach (pow. Biała skąd wynieśli 
przez okno żelazną kasę wagi 300 kg., za- 
wierającą ważne dokumżty i gotówkę 277 
zł. Skradzioną kasę odrieśli na pobliską 


drogę polną i tam zamierzali ją otworzyć. 
W tei chwili spos*rzeg! sprawców stróż 
nocny Byrski i zorjeuitowawszy się w $y- 
tuaoji, dał strzał z rewo weru. Spłoszeni 
kasiarze rozbiegli się, pozostawiając lup 
nienaruszony na miejśóu. 


w 


Spryíny oszusi grasuje po wsiach 


W ostatnich dniach zjawił się nieznany 
mężczyzna w leśniczówce w Zgoniu u Mitręgi 
Franciszka. zakupując od żony Mitręgi kilka 
centnarów kartofli. Zona M. nie przeczuwa- 


Za fałszyne banknoty kupuie ziemniaki 


jąc oszustwa, odebrała od rzekomego handla- 
rza banknot 100 zł., z którego potrąciła sobie 
20 zł. zadatku i wydała resztę w kwocie 80 
zł. Handlarz no otrzymaniu nianiadav adia. 
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ZIFNNIK H STROMAN DLA FLES KICH Q WSTYSTKEM 


* CENTRALA d 
WATOWICE OŁ. SOBIESKIEGO 11, TEL 9-59 4 9-60) 


REPREZENTACJE 
KATOWICE UL MARJACKA 3, TEL. 960 
SOSNOWIEC, UL 3-MAJA Sa TEL. 512 
DABROWA. UL. STASZICA 33 
CZELADŹ UL BYTOMSKA 56 
ROL: HUTA, UL.ZJEDNOCZENIA QTEL6%5 
RYBNIK, UL ZAMKOWA 8, TEL. 97 
BIELSKO, UL.PRZEKOP 11 
BEUTHEN,Q/Ś. KAIS FRANZ JOSEPH PLTOTZISO8 
POZNAŃ, UL DĄBROWSKIEGO 76, 
CZĘSTOCHOWA. UL. N. U PANNY 53 m. 16 
KRAKÓW UL.KARMELIĘKA 15 
ZAWIERCIE, UL. 3-MAJĄA 3 


Dziś: Zygmunta 

Jutro: Król. Kor. Pofsk. 
Wschód słońca: g. 4 m. 28 
Zachód słońca: g. 19 m. 27 
Długość dnia: g. 14 m. 59 


KALENDARZ KSIĘZYCOWY, 
Wschód księżyca: g. 7 m, 24 
Zachód księżyca: g. 0 m 50 


ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Poniedziałek, 24 IV. o godz, 19.38 nów. 
do wtorku, 2 V. godz. 23.39 plerw. kw. 


— 29 ub. m. po południu przytrzymano W 
Katowicach, wałęsających się bezcelowo P> 
ulicy 3 Maja międzynarodowych zawodowy 
złodziej kieszonkowych Szaflra Jankiela, PR 
chodzącego z Warszawy, Wolfia Sybenbe 
również z Warszawy (ul, Miła 64) I Suche? 
Eisenberga z Warszawy (w. Pawia 28), 

e 


— 29 ub. m. odbyły się wybory do rady 
kładowej buty „Laury“, wynik jest następ” 
łący: ZZP. 151 głosów 2 mandaty, C. Z. 
(PPS.) 161 głosów 2 mandaty, CHZZ. 109 £7 
sów 2 mandaty. DMV, 59 głosów 1 mand s 
ZZZ. 48 głosów I Hsta Musioła 29 głosów DE 


mandatu. 
ka 


— W dniu wczorajszym uruchomiona e 
stała płóczka „Cecylja"“ w Szarleju, zatrudii p 
laca około 120 robotników, „Cecylja” BY 
nieczynna od lipca 1932 r, 


=- 29 ub. m, odbyły Się wybory do Ra, 
Zakładowej w browarze Książęcym W = 
chach, wynik jest następujący: CHZZ. 4 mf 
daty (1 uzupeł.) 218 głosów, lista dzika ! 


głosów 2 mandaty, 


EP | Ogłoszenio gg 


WRÓŻBA rzeczowa, Katowice, Kościuszki U 


Honorarium 2 zł. 23 


WÓZEK dziecinny, dobry sprzedam za 1 


Kraków, Karmelicka 15. tapicer, na 


MŁODY pomocnik fryzierski poszukuje Poj 
dy od zaraz. Zgłoszenia do „7 Groszy <ol> 


„Pońtocnik', A 
DOM do sprzedania z ogrodem oraz 10 gos 
ch 


o% 
E3 


gów roll w dobrem położeniu w Reptac 
wych. Wiadomości udziela Duda Teofil 
ty Nowe. powiat Tarnowskie Góry. 


Á 


kafe 
o 
chat na rowerze | oblecał przesłać P apite 


tofle furmanke, co dotychczas nie nastākgs 
Po odjeździe handlarza, Mitręgowa PrZYPiy 
trzywszy się bliżej banknotowt stwierdziła. 
jest on fałszywy. Ponieważ istnieie Pio, 
puszczenie, że wymieniony osobnik I W. vj 
nych miejscowościach może uprawiać | jorge 
proceder. przeto ostrzega się przed žav ny, 
niem kontraktów handlowych z tym 059 
"arm 


t Nr. Trg — 2. 5. 33. 
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DEEP pierwszomajowych manifestacyj socjalistycznych 


Jak w kraju, tak i zagramicą socjaf- 
styczne i komunistyczne pierwszomajowe 
anifestacje miały przebieg spokojny. 


w Warszawie 


Manifestacje I-majowe w Warsza- 
Wie miały również przebieg naogół spokoj 
Ny, jakkolwiek udział ich był tłumniejszy 
kliżejj w latach poprzednich. Każda, Z 
rsa socjalistycznych miała wyznaczony 

Yy teren zbiórki, a także pochody były 
~i siebie oddzielone. Konnmiścj ze swej 
strony robili kilka prób urządzenia ma- 

stacji 1 wzięcia udziału w zebraniach 
Drzedewszystkiem w dzielnicy żydow- 
d ej. W paru miejscach doszło przytem 
O starć, przyczem od wystrzału rewol- 
Werowęgo został ranny jeden chłopak, a 
tównież jeden z przechodniów odniósł ra- 
ne od ciosu kamieniem. Komunistów je- 

akże wszędzie rozpędziła policja nader 
Sine zmobilizowana. 

Główny atak wykonali komuniści na 
gc P. P. Sẹ odbywający się na placu 
im yPowskim. W pewnej chwili udato 

się przerwać kordon socjalistycznej 
milici, wywołać popłoch wśród zgroma- 

ych. jednakże policja przywróciła po- 
Fządek. Po raz pierwszy wystąpili w tym 
Toka jako osobna grupa także zwolennicy 
DB. Moraczewskiego (Z. Z. Z.) w ilości je- 
bardzo nieliczneł. Według ogólnej 
Xeny liczba uczestniczących w pocho- 
gh wynosiła: P. P. S. — 10.000, B. B. 
— 6.000, Żydowski Bund — 3.000, w 


Dochodzie p. Moraczewskiego 2.000. 
We 

odszi 
i Wszystkie zgłoszone w mieście Łodzi 
Okręgu przemysłowym łódzkim ob- 


I-majowe odbyły się w zupełnym po- 
węża, przy nielicznej trekkwemcii. Żadnego 
C Ocenia spokoju nigdzie nie zanotowano. 
myte były wszystkie fabryki. Nie praco- 
pai jedynie członkowie partii 4 to w niewiele 
1$] ilości. Na 56 tys. robotników zatrudnio- 
pai w przemyśle włókienniczym strejkowa- 
uz koto 4.000. W imnych miejscowościach 
łęg wała w Zduńskiej Woli kilkaset robot- 
Gym i tjlkuset.'w Belchatowię, Pozatem w 
ki okręgu przemysłowym. łódzkim, fabry” 
dyty czynne, 


w Soznanis 


m zwiazku z obchodem I maja, odbył stę 
c ludnin wiec, urządzony przez P. P. S. 
SA W. w lokalu organizacji, poczem ulica- 
Rag, SEE przeszedł pochód, liczący około 500 
Spokoju nigdzie nie zakłócomo. 


Na Wolymin 


Dzien święta robotniczego miną? na tere- 
i Wołynia w zupelnym spokoju. W Kowlu 
Ucn urządzono pochody i akademie, Nie- 
zost} STUPY komunistów, rozrzucające ulotki, 
ały przez policję rozproszone. 


ká Wiedniu 


kop zgod południem panował w Wiedniu spo- 
Bpącę, “OZY godz. 10 a 11 urządzono masowy 
Wiedz demonstracyjny na przedmieściach 
były la, Przejścia do śródmieścia zamknięte 

em ddzłałami wojska, karabinami maszyno- 
kam; „ grtylerją, oraz przeciągniętemi zasie- 
był „7 drutu kolczastego. Minister wojny Od- 
listę, „Pkcię oddziałów. Pojawienie się mi- 
brzyj wywołało ze strony demonstrantów nie- 

k A okrzyki. Za wyzywające zachowa- 
tas ¢ wO0bec wojska aresztowano pewną 
łów „SÓb. O godz. 11-teł tłum demonstran- 
toy czat odpływać ku przedmieściom. W 


nieda, eSZtowano 42 osoby za rOziepianie 
Zwolonych afiszów, 


SED sous Jorku 


ny © „Wszystkich większych miasłach Sta- 
zyj NOCZONYCH policja zmobilizowała 
dzęj, "e swoje siły i wydała szereg zanzą- 
Wości mających na cela zapobieżenie możli- 

w związku z Odbywającemi się 


ami pierwszego maja. 
komy owym Jorku pochody socłalistyczne | 
Sq me zdążają w kierumku Union 


tar 
Dkoł „Sdzie odbywa się wielki meeting. — 
bomby tysiąca policjantów, zaopatrzonych w 
gazowe utrzymuje porządek. 


% 
wia 
tyo ziet l maja przechodzi tu zupełnie 
dzien ie. Ulice miasta ożywione jak w 
kursu świąteczny. Tramwaje 1 autobusy 
4 Normalnie. Rzadziej tylko spoty- 
dzi, je taksówki, „Paris Mid“ twier- 
rej opo, 0ku bież. święto wiosny, w 
koszach ‘azuia się pierwsze konwalje w 
ków niż ieClarek ma więcej zwolenni- 
święto socjalistyczne, którego 


emblematem jest kwiat głogu. Na wszy- 
stkich ulicach stoją wózki z konwaliami, 
które zdobią butonierki prawie wszyst- 
kich przechodniów. Kwiat głogu czerwie- 
mi się rzadziej i mało go jest w sprzeda- 
ży. Zgodnie z tradycją fabryki są nie- 
czynne. Spokój nigdzie nie został za- 
kłócony. 


% Moskmie 


Moskwa uroczyście obchodziła  Świę- 
to 1 maja. Atrakcję obchodu stanowiła rewła 


woskowa przed Stalinem, Mołotowem i kor- 
pusem dypiomatycznem, który zjawił się in 
corpore, Oprócz przedstawiciela ambasady 
angielskiej, który nie zjawił się na skutek za- 
nmządzenia Londymu. W defiladzie wzięło udział 
około 30 tys, wojska, Defilada, którą dowo- 
dzi? Woroszyłow wypadła imponująco. Defi- 
lowało 500 czołgów, kilkaset ciężkich dział i 
300 samolotów. Spocjalną wwagę zwracały 
ciężkie czołgi produkcji sowieckiej, uzbrojone 
w kilka dział. Po rewii rozpoczęła się mani- 
festacja cyrwilna, która trwala do wieczora. 
Wśród kuk:eł zwracała uwagę karykatura 
Hitiera z napisem: „Angielski kapitalista“. 


Aby uniknąć kosztów przeładunku, koleje niemieckie zastosowały przewożenie 
wagonów wprost do odbiorców w mieście przy pomocy olbrzymiego podwozia. 
Wagon wprost 2 szyn zostaje wtoczony na podwozie, spoczywające na 16 koe 
łach gumowych, a następnie przy pomocy traktora dostarczony odbiorcy. 


Uroczystości pierwszomajowe szenie 


Milijon ludzi brało udział w „Swięcie Pracy Narodowej" 


Z Berlina donoszą: c 

Dzień 1 maja, czyli hitlerowskie „Swię- 
to Pracy Narodowej“ miał przebieg taki, 
jaki mu wyznaczył już od szeregu dni 
obecny reżim. 

Całe Niemcy były udekorgwane i 
umajone „narodową zielenią“, na ulice 
wyległy tłumy umundurowanych ludzi, 
krzyczących ustawicznie „Heil“, wszystko 
było „radosne, patriotyczne i podniesione 
na duchu“ — jak się wyraził pewien roz- 
entuzjazmowany Sprawozdawca jednej 
z urzędowych agencyj, no i jeszcze raz 
cała Rzeszą przeszła gruntowny tusz 
swastyki i hitleryzmu. Największe uro- 
czystości miały naturalnie miejsce w Ber. 
linie. W myśl programu, przed południem 
w Lustgartenie odbyło się większe „Świę= 
to młodzieży“, którego najgłówniejszą 
atrakcją było przemówienie (Goebbelsa, 
następnie przyjęcie ma lotnisku w Tem- 
pelhofie 71 robotników, przybyłych sa- 
mołotami, jako delegatów wszystkich nie- 
mieckich okręgów pracy, przyjętych 
przez Hitlera i Hindenburga. 


Pozatem „Grał Zeppelin“ obieżdżał 
całe Niemcy, witany wszędzie entuzjasty - 
cznie przez tłumy. 

Kulminacyjnym punktem programu 
była dopiero jednak wielka „uroczystość 
narodowa”, zorganizowana wieczorem na 
lotnisku w Tempelhofie. 

Według prowizorycznych obliczeń po- 
licji i prasy zgromadziło się tam już około 
7-mej godziny przeszło miljon ludzi! 
Umundurowane bojówki, wojsko, szkoły, 
delegacje, związki, towarzystwa itd, — 
ne } zwykli niezmilitaryzowanj cywile. 

Do programu należały: ognie sztucz- 
ne, gra Świateł reflektorów, kilkadziesiąt 
orkiestr, oraz wielka mowa Hitlera, roz- 
głoszona przez kilkadziesiąt olbrzymich 
megafonów. 

Hitler mówił o zadaniach i zamiarach 
obecnego reżimu na przyszłość. Do tych 
zadań będą należały przedewszystkiem 
wprowadzenie t. zw. obowiązkowej służby 
pracy, oraz uwolnienie całego życia nie- 
mieckiego z wszelkich obcych i szkodli. 
wych „dla narodu“ naleciałości. 


— W poniedziałek wieczorem od godz. 6-ej 
do 9-€j obradował w Sejmie klub parlamentar= 
ny oraz komitet wykomawczy Polskiego Strone 
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji pod prze 
wodnictwem sen. Korfantego. Przedmiotem 
obrad były sprawy organizacyjne. Kwestił 
ustosurkowania się do Zgromadzenia Narodo= 
wego nie poruszano, gdyż została ona już po= 
przednią uchwałą przekazana do decyzji za- 
rządu klubu, którego stanowisko w tej spra- 
wie jest zresztą znane. 


— Wydzłał taryfowy w min. Komunikacji 
zakończył już studja nad możliwościami obni- 
zenia taryfy osobowe) i przedłożył swoje 
wnioski ministrowi Komunikacji. Podobno pro= 
jekt obniżki przewiduje znłżenie cen o 25 do 
40 proc., jednakże tylko na przestrzeniach po- 
wyżej 200 km. natomiast ma odległościach 
mniejszych, komitet uznał wszelką obniżkę za 


niemożliwą. 
LJ 


Według obliczeń przeprowadzonych 
przez Stowarzyszenie Kupców Polskich, obro- 
ty handlowe kupiectwa w Polsce w roku ub. 
były w stosunku do roka 1931, który i tak 
był bardzo słaby, jeszcze o dalsze 30 proc. 
słabsze, 


— Obradujący od tygodnia w Londynie ko- 
mìÌtet ekspertów w sprawie Gdańska w związ= 
ku z kwestją rewizji umowy warszawskiej 
ukończył w poniedziałek swą pracę. rozpae 
trzywszy narazie sprawę organizacji celnej, 
przywilejów celnych oraz obywatelstwa | od= 
roczył się, 

a 


— Przed konsulatem niemieckim w Leo- 
dlum miała miejsce burzliwa manifestacja, w 
której wzięło udział około 10 tys. osób. Sztan= 
dar ze swastyką został zerwany. Policja kilka- 
krotnie szarżowała, nie mogąc opanować tłu= 
mu. Lokal konsulatu został z zewnątrz zdee 
molowany. 


— Obchód 1 maja odbył się również na te- 
renle ambasady niemieckiej w Moskwie, na 
której wywieszono sztandar cesarski i hitle- 
rowski. Ambasador v. Dirksen wydał dla ko- 
lomi niemieckiej wieczór z okazji hitlerow= 
skiego Święta pracy, na który sprowadzono Z 
Niemiec wielką ilość piwa i parówek, 


SENE ROEE EE 
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Katastrofa na kopalni 
węgla brunatnego 


Z Lipska donoszą: 

W kopalni węgla brunatnego w Bernie 
w trakcie czyszczenia jednego z unieru- 
chomionych przed kilku laty kotłów, wy 
buchła silna eksplozja, oflarą której pa- 
dło kilku robotników. Dwóch zmarło, re- 
sztę w stanie ciężkim odwieziono do szpi- 
tala. 


OW (runów wyłowiono 


z kanałów w Chinach 


Z Szanghaju donoszą: 

Jak wynika z opublikowanej obecnie 
przez zarząd miasta Szanghaju statystył4, 
w ciągu roku ubiegłego, wyłowiono z ka= 
nałów miejskich I odpływów fabrycznych 
przeszło 10.000 Zwłok, pochodzących 
przeważnie od osób, które zginęły z gło- 
du i wycieńczenia na ulicach. 


Posłowie opozycji nie wczmą udziału 


w Zgromadzeniu Narodowem 


Z Warszawy donoszą: 

W poniedziałek kuluary sejmowe za- 
roiły się jak zwykle na pierwszego od 
przybyłych posłów. W związku z tem 
w kilku klubach odbyły się narady. 
W godzinach przedpołudniowych to- 
czyły się oczekiwane z wielkiem na- 
pięciem obrady Klubu Ludowego, 
który miał powziąć decyzję w sprawie 
ustosunkowania się do Zgromadzenia 
Narodowego. 

Klub Parlamentarny Stronnictwa 
Ludowego niejednokrotnie stwierdzał 
w swoich oświadczeniach, że więk- 
szość rządowa w izbach ustawodaw- 
czych odrzuca stale i z zasady 
wszystkie wnioski i poprawki do pro- 


jektu ustawy, choćby najsłuszniejsze 
zgłoszone przez Klub Ludowy jak i 
przez samą opozycję. W tych warun- 
kach jedynym powodem, dla którego 
posłowie i senatorowie ludowi pozo- 
stali jeszcze w izbach ustawodaw- 
czych jest możność przemawiania z 
trybuny parlamentarnej dla wyrażenia 
woli mas ludowych i przeciwko licz- 
nym bezprawiom na tych masach do- 
konanych. Wobec tego, że Zgroma- 
dzenie Narodowe niema nawet moż- 
ności składania jakichkolwiek oświad- 
czeń i wobec tego, że Klub Ludowy 
w najmniejszej nawet mierze na wy- 
bór Prezydenta wpływu mieć nie mo- 
że, uważa za zbyteczny swój udział w 


Zgromadzeniu Narodowem, które do- 
kona tylko aktu formalnego, wobec 
zapadłej decyzji.“ 

W ten sposób Klub Ludowy posta- 
nowił definitywnie wstrzymać się od 
udziału w Zgromadzeniu Narodowem. 
Decyzja ta wpłynie niewątpliwie ró- 
wnież i na inne kluby lewicy które 
narazie formalnych decyzyj jeszcze 
nie powzięły. Jak dotąd, zanosi się 
na to, że poza zbliżoną do sanacji 
grupką chłopską p. Michałkiewicza, 
oraz klubu żydowskiego, a ewentual- 
nie także klubu niemieckiego, żadne 
inne kluby opozycyjne w Zgromadze- 
AB: Narodowem uczestniczyć nie bę» 
dą, 


99) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Blejska. 
pozbawiony majątku | nazwiska przez oszu- 
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie- 
niem, że będzie tępi złych, a bronił po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to- 
warzyszy | utworzył z nimi bandę rozbój- 
milczą. W jakiś czas potem, do gospody 
Lannera w dolinie Bystrej przybył pułkow- 
nik żandarmerji Danilo Pietrowicz aby Z 
polecenia rządu schwytać Kilmczoka. Przy- 
był on z żoną | córką. Celem nzyskania 
odpowiednich Intormacyj, Pietrowicz na- 
wiązuje kontakt z żandarmem Carkowem, 
którego żona, zako.uana w Klimczoku zna 
jezo krylówkę, Carkow, żądny nagród, 
chcia:r koniecznie wydrzeć od żony tajem- 
nicę, Daremnie jednak, Nagle usłyszał w 
mocy, jak żona jego przez sen głośno ma- 
a o Klimczoku, którego tak nienawi- 

ził... 
35 


Nagle Carkowowi strzeliła myśl do 
głowy. Ha, przecież często słyszał o 
tem, że ludziom mówiącym przez sen, 
można wyłudzić najgłębsze tajemnice. 
W takich razach potrzeba tylko za- 
stosować się do snów. Warto było 
spróbować. 

— Co ci mam odpowiedzieć? — za- 
pytał się Carkow półgłosem, drżąc ca- 
ły ze wzburzenia. — Nie widzę innej 
drogi jestem zgubiony! 


— Nie, jeszcze nie jesteś zgubiony, 
-— wyszeptała śpiąca. : $ 

Gdyby nie było tak ciemno, można- 
by było zebaczyć tryumfujący błysk 
oczu Carkowa. 

”— A więc mi poradź! Powiedz mi, 
jak się mam ratować! 

— Wróć do swojej jaskini. Tam 
droga jest jeszcze wolna. Ja tymcza- 
sem poprowadzę żandarmów na fał- 
szywą drogę. 

Carkow drżał z niecierpliwości. 

— Mam wrócić do jaskini? Chciał- 
bym to uczynić. Wiesz jednak, że je- 
stem ranny i że we wrzawie bitwy za- 
pomniałem, gdzie droga prowadzi. 
Gdzie jest moja jaskinia?” Anusiu, za- 
klinam cię, wskaż mi drogę! 

Carkow pochylił głowę ku twarzy 
Śpiącej i nadsłuchiwał pilnie.  Cóżby 
to teraz było, gdyby się Anusia nagle 
obudziła, lub tylko wyszeptała jakieś 
niewyraźne słowa? Lecz nie! 

Najprzód zaśmiałą się tak serdecz- 
nie, jak Carkow nigdy: jeszcze nie sły- 
szał, a potem przemówiła: 

— Ty nie znasz drogi?... 
żartujesz tylko, ukochany. Mieliśmy 
w jaskinebyć tak szczęśliwi. Jednak- 
że ja nie mogę, ponieważ przysięgłam 
wierność Carkowowi, a przysięgiłamać 
nie chcę. Dlatego nie mogę przycho- 
dzić do ciebie przez las cygański do 
tych dwóch skał wysokich w pobliżu 
kotliny. Jak dwa psy wierne strzegą 
te dwie skały miejsca do jaskini. Gdy 
się do nich dojdzie, łatwo już odnaleźć 
krzaki leszczyny, które zakrywają 
wejście. 

Śpiąca rzuciła się na posłaniu, jak- 
by ją prześladowały wstrętne masz- 
kary. 

— Na pomoc, ukochany! Weź swo- 
jego anioła-stróża! Patrz, tam wilk 
stoi... 1 patrzy na mnie... krwawemi 
ślepiami! Biada... teraz go poznaję... 
To jest Pietrowicz.. Klapie szczęka- 
mi i... 

Słowa zmieniły się w niewyraźne 
betkotanie. Carkow przysłuchiwał się 
jeszcze tylko półuchem. Myśl jego by- 
ła tylko zaprzątnięta wyznaniem, któ- 
re codopiero wyszło z ust Anusi. 
Wszystko inne mało go obchodziło. 
Tylko przy nazwisku Pietrowicza był 


Ach, ty 
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uważniejszy. Jaki Śmieszny ten żan- 
darm! 

Uważał za potępienia godną nie- 
subordynację, jeżeli kto pułkownika 
widział w postaci wilka, choćby to 
było tylko we Śnie. 

Wkrótce potem regularny, miaro- 
wy oddech Anusi wskazywał, że zno- 
wu głęboko zasnęła. Carkowowi je- 
dnak sen powiek nie kleit. Wielka 
radość ocuciła go zupełnie. Kotlina i 
obie skały w lesie cygańskim dobrze 
mu były znane. Klimczok razem z to- 
warzyszami byli więc prawie już w je- 
go mocy. 

Gdy jednak natura również od nie- 
go zażądała praw swoich i gdy nad ra- 
nem powieki mu się skleiły do krót- 
kiej, niespokojnej drzemki, ukazał się 
Daniło Pietrowicz jemu także we Śnie. 
Lecz nie w postaci wilka. Uśmiechnął 
się raczej dobrotliwie, obdarzał go 
workiem pełnym złota i kładł mu zło- 
ty łańcuch na szyję. 
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się za spróchniałą trumną. 

Ciężkie chwile miała za sobą. 
Musiała się bowiem obawiać, że Szy- 
mon Lubar ją dostrzeże, gdy z latarka 
podszedł do gruzów. Niemniej się 
także od Lubara przelękła, gdy do jej 
uszu doleciał głuchy jęk z trumny. 

Szymon Lubar nie zauważył pary 
oczu wyzierających się z poza triumnv 
i badających, co czynił. Nie przeczu- 
wał więc, że okropna zbrodnia nie po- 
zostawała bez świadków. Choć więc 
Klementyną z początku przeszła zgro- 
za niemała, ucieszyła się jednak, gdy 
z toku wypadków się przekonała, że 
hrabina, przy trumnie której codopie- 
ro płakała, pozostawała jeszcze przy 
życiu. A może było też inaczej? 

Czy Szymon Lubar osięgnął swój 
cel haniebny? Czy brak powietrza 
dokonał tego, co zaczęła trucizna? 

Gwałtowna trwoga opanowała Kle- 
mentynę na myśl, że może przychodzi 
z pomocą zapóźno. Trwoga ta tem 


..Obdarzał go workiem pełnym złota i kładł mu złoty łańcuch na szyję... 


LVI. 
URATOWANA OD ŚMIERCI. . 
Szymon Lubar zatrzasnął drzwi 

grobowca. W dziedzinie śmierci za- 
panowała znów głęboka cisza i mrok 
gesty. 

Nie było więc litości? Czy miała 
zwyciężyć jedna z największych zbro- 
dni, o jakiej kiedykolwiek świat sły- 
szał? Czy hrabina Zofja Klimczoko- 
wa, najzacniejsza matrona, zwana 
matką Bielska, ponieważ tyle dobro- 
dziejstw biednym wyświadczała, miała 
odebrać taką zapłatę, że musiała umie- 
rać w sposób tak okrutny, że najbuj- 
niejsza wyobraźnia nawet nic okrut- 
niejszego wymyślećby nie zdołała? 
Czy hrabina na to tylko uszła przed 
zbójecką napaścią Szymona Lubara, 
aby powtórnie znaleść Śmierć wśród 
największych męczarni? 

Tak się prawie wydawało, gdyż w 
trumnie wszystko ucichło. Nagle je- 
dnak ciszę przerwał jakiś szelest. Wte- 
dy zjawiła się jakaś postać ludzka wi- 
doczna w mdłem świetle, które prze- 
dzierało się przez małą lukę w sufi- 
cie. 

Była to — Klementyna, która wol- 
nym i chwiejnym krokiem szła na- 
przód. Przybycie Lubara wydarło ją 
z omdlenia i zmusiło do ukrycia się. 
Miała tyle jeszcze czasu, że uciekła 
w głąb ciemnego grobowca i ukryła 


bardziej się spotęgowała, gdy stuka- 
nie o Ściany trumny pozostawało bez 
odpowiedzi. 

Ponieważ w podziemiu było ciem- 
no, przeto musiała chwilę szukać, za- 
nim znalazła klucz, który Szymon Lu- 
bar pozostawił na ziemi. Potem na- 
tychmiast wzięła się do roboty. Nie 
była przyzwyczajona do używania po- 
dobnych narzędzi. Wciąż więc klucz 
jej się zsuwał, aż jej się wreszcie uda- 
ło pierwszą śrubę zluzować, a potem 
zupełnie odkręcić. Z drugą śrubą by- 
ło już łatwiej, niemniej jednak czuła 
się Klementyna bardzo znużoną, gdy 
po upływie godziny wreszcie ostatnia 
śruba z brzękiem upadła na ziemię. 

Teraz przyszła kolej na najcięższą 
robotę. Należało unieść ciężkie wieko 
trumny, a do tego miała sił za mało. 
Próbowała wieko objąć ramionami, 
jak to uczynił Szymon Lubar. Wszyst- 
kie jednak usiłowania w tym wzglę- 
dzie okazywały się daremnemi. Nagle 
przyszła jej myśl inna. Oparła się ra- 
mionami o wieko. I oto przesunęło 
się nieco, a powoli coraz bardziej. Je- 
szcze jedno pchnięcie i drugie, a wieko 
z łoskotem upadło na ziemię. 

Klementyna odetchnęła ciężko 
Drżała na całem ciele ze wzruszenia i 
zmęczenia. Należało najprzód prze- 
konać się, czy hrabina jeszcze żyła. 
Już miała zwątpić o wszystkiem, bo w 
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trumnie nic się nie ruszało. Ręką się” 
gała do hrabiny i głaskała ją po twa” 
rzy. Dzięki Bogu, lica nie były zdręte 
wiałe i zimne. 

Teraz przyszła kolej na Klementy* 
nę, że nachyliła się nad trumną, przy” 
czem jej się zdawało, że słyszy lekki 
oddech. A więc hrabina tylko ciężko 
zemdlała. Zapewne przestrach i oba- 
wa przed zbrodnią Szymona Lubara 
pozbawiły nieszczęśliwą zmysłów, 

Klementyna po cichu i pieszczotli* 
wie wymówiła nazwisko hrabiny. Czy 
to wskutek jej głosu, lub też wskutelć 
przystępu powietrza do żywcem po- 
grzebanej — dość, że lekkie west- 
chnienie wydarło się z jej ust. Potem 
otworzyła oczy i usiadła w trumnie. 

Z początku nie wiedziała co się £ 
nią stało, szczególnie, że w gęstym 
mroku nie mogła poznać Klementyny. 


Obawiała się może nawet, że Szymon | 


Lubar znowu przyszedł znęcać się na 
nią. Gdy jednak Klementyna wśród 
łez radości ściskała ją za szyję i czule 
całowała, wtedy i hrabiną nabrała pe” 
wności, kto ją uratował. „A 

Trudno opisać to dziwne spotkanie 
dwóch nieszczęśliwych kobiet w dzie- 
dzinie śmierci, zdała od ludzi. Długo 
ściskały się wzajemnie, długo też 
trwało, zanim hrabina przyszła do zu“ 
pełnej przytomności. W krótkich sło* 
wach opowiadała wszystko, co się sta* 
ło od czasu nieobecności Klementyny 
i jakim sposobem uległa pozornej 
śmierci. À 

— Nie wątpię ani na chwilę, a za* 
chowanie się Szymona DLubara pod* 
czas mojej pozornej śmierci dostatecz* 
nie mnie upewnia, że mnie otruł. Ja” 
kim sposobem zadał mi truciznę, te” 
go nie wiem.  Bezwątpienia chci 
mnie zgładzić nikczemnie, wypuściw* 
szy poprzednio z tego okropnego, pod” 
ziemnego lochu, w którym ty. także 
jęczeć musiałaś. A teraz, moja córko: 
opowiedz mi, jakim sposobem dostała 
się do grobowca, i jak to się stało 
żeś mi życie uratowała. 

Zdumienie ogarnęło hrabinę Klim” 
czokową, gdy się dowiedziała, ja 
dziwnym zbiegiem okoliczności Kle* 
mentyna dotarła do podziemia. 

— A co teraz zrobimy? — zapy” 
tała się hrabina, gdy Klementyn? 
skończyła swoje opowiadanie i obić 
kobiety jeszcze raz się uściskały i uca“ 
łowały. 

, Oczy Klementyny zalały się łzami, 
gdy pomyślała o tem, co ją czeka. 

— Grobowiec jest  wprawdzić 
otwarty, droga mateczko. Wiem to 
dobrze, jak Szymon Lubar zaniechał 
drzwi zamknąć na klucz. Ale choćbř 
mi kto ofiarował wszystkie skarby 
świata, nigdybym się nie odważy? 
wrócić do zamku. Wolę tu wyczek” 
wać śmierci, jąk spotkać się jesz 
raz z Lubarem, 

Również hrabina Zofja, która tyś 
czasem wyszła z trumny, zamyśliła $! 

i spochmurniała. m 

— Co mamy zrobić? Przecież | 
żaden sposób nie możemy tu po 
stać. 1 tak już jestem wycieńczońź 
osłabioną, że ledwie trzymam Się 
nogach. 

Choć wielką była radość obu 
biet z powodu spotkania, jej mie 
zajął beznadziejny smutek, 

Radziły tak i owak, lecz nie 
lazły sposobu, szczególnie, że W do 
tek zapadnięcia się ściany odwrót 
dawniejszego więzienia Klementyt%. 
był im odcięty. ' 
(Clag dalszy nastąpi» . 
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Właściwie sam Londyn obecnie 
prawie nie posiada nocnych lokali, 
albo jak tu się mówi — nocnych klu- 
bów w istotnem znaczeniu tego sło- 
wa. „Mirs Grandy“ — czyli zbiorowa 
przeciętność społeczeństwa anglosas- 
kiego domaga się kategorycznie, aby 
i dzisiejszy Londyn udawał się na 
spoczynek nie później, niż o północy. 
Stolica nad Tamizą „sprawia więc na 
cudzoziemcu wrażenie poważnej, sta- 
tecznej i nudnej matrony. 


Spokojne miasteczka 
it AA RÓC 


Dosyć jednak wyjechać 20—30 mil 
poza rogatki tego kolosa, pędząc co 
tchu po wywoskowanych, gładkich 
drogach brytyjskich, by zatrzymać się 
w pierwszem lepszem miasteczku — 
wsi, a napewno, znajdziemy to... cze- 
go poszukujemy. Dodać przytem ua- 
leży, że urocze, czyściutkie country- 
tawns, których jest tak wiele na obu 
brzegach wartkiej Tamizy, a są przy- 
tem bliźniaczo podobne do siebie. 
Miasteczka te posiadają swój specy* 
ficzny charakter. Zaciszne eleganc- 
kie wille; ogrody pełne kwiatów i sa- 
dy owocowe; korty i place sportowe; 
nieodzowny jacht-klub nad brzegiem 
rzeki; kilka pokaźnych, wspaniale za- 
opatrzonych sklepów spożywczych, 
garaże, oberże — utrzymane w sta- 
To-brytyjskim stylu. A wszędzie czy- 
stość i prawie że komfort. Tu właśnie, 
po wielkiej wojnie — wyniosły się z 
niegościnnej i sztywnej okolicy ele- 
ganckie nocne lokale „londyńskie“, 


Wytworne towatzystwo 
o E a 


Co wieczora -„więc,. począwszy od 
godziny dziesiątej — można zaobser- 
wować cały sznur wytwornych limu- 
zyn, zdążających do nocnych klubów, 
iwiozących eleganckie damy w tuale- 
tach wieczorowych i gentelmenów w 
smokingach, szapoklakach. Limuzyny 
przystają przed gankiem staromodnej 
jakiejś, murowanej willi, która zdaje 
Bię żywcem została wyjęta z jakiegoś 
Fomansu XVIII stulecia — i czekają 
na powrót swych gości do świtu. Mia- 
$teczko śpi. Hotele te, skromnie wy- 
glądają tylko nazewnątrz, wewnątrz 
Odrestaurowane są przepychem, we- 
dług najsurowszych wymagań współ- 
czesnego komfortu. Wszędzie więc 
Windy, kaloryfery, instalacje radjowe; 
Pozatem modne bary amerykańskie, 
autentyczne  jazz-bandy murzyńskie; 
autentyczne rośliny i tancerki egzo- 
tyczne; cygańskie chóry rosyjskie itd. 
Obecni właściciele tych nocnych klu- 
bów nie szczędzą grosza na coraz to 
Inne ekstrawagancje, Jest to trzecia 
Z kolei faza w rozwoju nocnych lokali 
londyńskich, dosyć zresztą ciekawa. 


Demonstracja 


praeciwetyfkiecie 
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Pierwsze nocne kluby zostały 
Otwarte w Londynie, w początkach 
eralnego roku 1914, niemal w prze- 
edniu wypowiedzenia wielkiej wojny. 
Był to pierwszy etap narodzin noc- 
nych lokali, oficjalna demonstracja 
Przeciwko panującym dotychczas w 
Społeczeństwie surowym  nakazom 
Etykiety ery wiktorjańskiej, Charak- 
erystycznem zjawiskiem był fakt — 
ikby nakazu ówczesnej mody należe- 
nią do podobnego klubu nocnego i 


Dłacenia  niewiarogodnie wysokich 
Wpisów członkowskich — dochodzą- 
Cych do roo f. szt. rocznie. W loka- 


ach tych panowała również przepiso- 
Wa etykieta, cały ceremonjał przyie- 
dą nowego członka i Ścisła kontrola. 
Jawienie się bowiem w klubach tych 
amy lekkiego prowadzenia się — 
Było zupełnie niedopuszczalne. Wszy- 
stkie damy — były z najlepszych sfer 
towarzyskich. A jednak,. zabawy, 
które się tam podówczas pdbywały, 


sprawiać musiały niesamowite wraże- 
nia. Oto np. ekscentryczna zapo- 
wiedź balu — „Pyjamah — night“ — 
to znaczy — „Noc pyjam!'. Całe 
higt-life londyńskie przyjeżdżało do 
nocnego lokalu tylko w pyjamach, 
które zaczynały wchodzić właśnie w 
modę, jako nocna tualeta. Panie, jak 
i panowie mieli jednak pod tym ma- 
skaradowym _ negliżowym strojem 
jeszcze strój wieczorowy. Pito bar- 
dzo umiarkowanie szampana; najlżej 
„Zaczadzonego”* gościa, wytresowa- 
na służba usuwała wnet dyskretnik do 
dalszych apartamentów lub usłużnie 
odwóziła do domu. Tak się bawiono 
przed samą wielką wojną w Londynie. 


Stozxluźśnienie obyczajów 


W roku IgI9 nastaje druga era. 
Następuje pewne „rozluźnienie oby- 
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czajów' — goście niekoniecznie mu- 
szą być członkami klubu, niekoniecz- 
nie też muszą należeć do najelegant- 
szych warstw społecznych. Wstęp 
płatny. Wszystkie panie bez wyjąt- 
ku przybywające na tego rodzaju za- 
bawy, żeby nie wiem jak wysoko by- 
ły urodzone — zachowują się jak nie- 
wiasty... lekkich obyczajów. Ubrane 
są ekscentrycznie, palą papierosy, 
albo damskie fajeczki, mogą głośno 
śpiewać, albo nawet gwizdać i... całe- 
wać się na sali. Zaczęto przy tem 
dużo pić! 


Londyn był oburzony. Mirs. Gran- g 


dy domagał się, aby sprzedaż trunków 
wyskokowych odbywała się w stalicy 
tylko do godz. 11-tej — ale „rewolu- 
cjoniści obyczajów“ nic sobie z zaka- 
zów i wyrazów oburzenia nie robili 
— pito szampana w szklankach, whi- 
ski i koniak w filiżankach od kawy. 


Tragiczne przygody 


mm polskiego alpinisty na lodowcu 


Jerzy Golcz, znany alpinista polski, doko- 
mał w dniu 25 kwiemia pierwszego zimowe- 
go wyjścia na szczyt Pave 3.830 mtr„ w wa- 
Ea nadzwyczaj ciężkich w azasie śnie- 
yey. 

Nieco poniżej szczytu w czasie zjazdu na 
imie oberwał się olbrzymi blok skalny, o któ- 
ry zaczepiona była lina. 

Golcz strach pmzytommość po wderzeniu o 
skałę i odzyskał ją dopiero © godz- 6 następ- 


nego dnia rano po 12-godzinnem przeleżeniu 
pod śniegiem. który go przysypał na lodowcu 
o 600 metrów poniżej miełsca wypadku, 

Mimo nadzwyczaj ciężkiego stanu, Golez 
dowódkł się do moreny, gdzie spotkał przyby- 
wającego na jego poszukiwanie Wyszyńskie- 
go i przv jego pomocy dotarł do schroniska, 
Skąd zabrała go pogotowie. 

Golcz przebywa obecnie na kuracji w kl- 
nice chinurg'cznej w Grenoble, 


w 
Katasrolalny wybuch prochowni 


X pod śruzów wydobyto 8 trupów 


Z Lizbony donoszą: 

W miejscowości Bella Clara wyda- 
rzyła się w poniedziałek ołbrzymia kata- 
strofa wybuchu tamtejszej państwowej 
prochowni. Siłą wybuchu cały gmach 
wyleciał w powietrze, 

Z pod gruzów wydobyto dotychczas 8 


trupów, zachodzi jednak obawa. że osta- 
teczna liczba ofiar Śmiertelnych będzie 
znacznie większa. 

Liczba rannych wynosi kilkadziesiąt 
osób. Co do przyczyn eksplozji dotych- 
czas nic nie wiadomo. 


1 4 
Przed nową śłodówką Gandhiego 


Nie idzie © poliiykę ale © 


Z Londynu domoszą: 
Mahatma Gandli ma rozpocząć w dniu 8 


maja ponownie głodówkę, która ma trwać 
3 tygodnie. 
Obawiaiją się, że Gandhi tym razem nie 


wytrzyma takiego eksperymentu, który za- 
pewne zakończy się jego Śmiercią, 

W poniedziałek Gandhi do więzienia, w któ- 
rym przebywa wezwał swego syna i oznaj- 
mił mu o postanowieniu głodówki. 


„Oczyszczenie węwnęlrzne” 


Syn Gandhiego w ciągu dwu godzin starał 
się bezskutecznie odwieźć ojca od tego za” 
miar, 

Głodówka — według oświadcezmia Gan- 
dh'ego — niema podłoża politycznego. Ma- 
hatma dąży jedynie do wewnętrznego Oczy- 
szczenia, jednakże panuje przypuszczenie, że 
postanowienie Gandhiego jest wywołane nie- 
zadowoleniem ze stańowiska Hindusów w 
kwestii zmiesienia ograniczeń dla Parjasów. 


A 4 
Groźne rozmiary rewolucji na.mic 


Szeregi powstańców rosną 


Z Londynu donoszą: 

Z Havany donoszą, że ruch rewolucyjny 
na wyspie Kubie przybiera groźne rozmiary. 

Z Jamajki przybyły liczne oddziały prze- 
ciwników prezydenta Machado 1 zajęły waż- 
my punkt węzłówy kolejowy San Luis w pro- 
wincił Oriente. Oddziały te Są uzbrojone i 
wyszkólone po wojskowemu, 

Oczekiwane są dalsze siły powstańcze z 


Przed (rZeGIM procesem 


Dos<łoskci o skardze kasacyjnej 


Z Warszawy donoszą: 

Mimo zakończenia sprawy Gorgono- 
wej, nie przestała ona być jednak tema- 
tem rozmów į komentarzy. Podobno skar- 
gę kasacyjną ma podpisać stu adwokatów. 
Taką wiadomość przynajmniej rozsiewają 
obrońcy Gorgonowej, którzy pozatem 


Meksyku | Ameryki środkowej. 

Powstańcy zamierzają rozpocząć Ofenzywę 
na stollcę państwa Havanę, 

Ruch rewolucyjny Skierowany jest prze- 
ciwko prezydentowi Machadzie i ma wybuch- 
nag łednocześnie we wszystkich stronach kra- 
fu. Rząd wprowadzjł ostrą cenzurę dzienni- 
ków | powiększył garniz0n stolicy, 


krytykują sprawę zredagowaniąp pytań 
oraz dziwnie jednomyślne głosowanie ła- 
wy przysięgłych. 

W kołach prawniczych przypuszcza- 
ją, że gdyby Sąd Najwyższy skargę ka- 
sacyjną uwzględnił, to sprawa w każdym 
razie do Sądu Przysięgłych już nie wróci, 
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© Gdy nec ogarnie miasto .. . 


Komfort i orgje pijackie w angielskich lokalach necnych 


> 


Właściciele tych nocnych lokali czę- 
sto wędrowali do kozy — ale taka 
„kara“ sowicie się opłacała, gdyż za 
jedną noc w Londynie sprzedawano 
tyle szampana i koniaku, że później 
możńa było żyć z tego cały rok. 


Policja brytyjska była „bezsilną”.., 

Dopiero po bardzo głośnym a zna- 
nym procesie Mrs. Merrick, Scotland 
Yard zaczął działać energicznie. Noc- 
ne lokale londyńskie zostały wszyst- 
kie zamknięte i w śródmieściu prze- 
stały istnieć... Ale począwszy od r. 
1930 zaczęły wyrastać jak grzyby po 
eszczu za rogatkami metropolji, w 
przemiłych, skromnych country-tawns 
cieszących się nieskazitelną opinją, a 
co najważniejsze nie posiadających po- 
sterunku policyjnego... 


Wolność picia 


Dotychczas, według prawa brytyj- 
skiego — nie można się do niczego 
przyczepić. Każdy gość, przybywa- 
jacy do hotelu na dobę, dwie, czy 
parę godzin, ma prawo bawić się jak 
chce i raczyć się szampanem, czy whi- 
sky ile wlezie — u siebie, w wynaję- 
tym pokoju... 
~ Mimo wrzeszczącego w niebogłosy 
kryzysu ekonomicznego, zawsze, jak 
się okazało, jest sporo zamożnych lu- 
dzi w Anglji — którzy gotowi zapła- 


cić najbardziej słony rachunek, aby 
zaspokoić pragnienie zabawy. 
Akcyjne t-wo nocnych lokali w 


Anglji nie zawiodło się w swych ra- 
chubach: robi wspaniałe interesy, ale 
jak słychać, Scotland Yard postano- 
wił, ostatnio, naprzeciw każdego po- 
dobnego hotelu założyć własną kwa- 
terę.. 


fito wygrał? 


WYNIKI CIĄGNIENIA DOLARÓWKI 
I POŻYCZKI BUDOWLANEJ. 


1 Premła dol. 12.000 Nr. 850560. 

2 Premje po dol. 3.000 Nr. 377771 
1329952. 

7 Premij po doł. 1000 na Nr Nr.: 1438881 
481290 1317868 218399 1284125 1414763 
1459996. 


10 Premij po dol. 500 na Nr. Nr.: 
1163553 16804 487443 567093 62007 
1265718 1237658 408115 466446 632724. 


75 Premij po doł. 100 na Nr. Nr.: 207895 
476197 100045 1219409 200976 89264 622282 
213551 549186 1099199 850270 358429 
772994 889947 814667 119575 118487 530292 
1161017 137623 3542 427530 472726 411954 
1404844 1348055 488860 562022 175661 
428894 1395702 1491106 861403 1069160 
995021 881095 394951 457369 973185 380782 
720087 374831 1054692 654478 1372941 
63278 357035 8384 153889 372772 188719 
575063 575734 1353741 1027747 1218471 
866430, -492235 492978 218276 619473 
885019 1427095 361815 629931 384957 
686002 231544 232283 638877 1237075 
1302538 846027 1382328. 


Pożyczka budowlana. 


Zł. 250.000 na Nr. 273630 

Zł. 50.000 na Nr. 500642 

Po zł. 10.600 na N-ry: 854086 376761 
511040 533336 889641 146683 169066 178573 
505685 271066. 


GOTTONOWEJ 


gdyż dotyczy zabójstwa uprzywilejowa- 
nego (w stanie afektu). 

To też nie jest wykluczone, że w tym 
wypadku po raz trzeci Sprawę otrzymał. 
by zwykły Sąd Okręgowy, prawdopo- 
dobnie w Warszawie, 


Str. 6 


įr = Przedewszystkiem mało jeść... 

| Jak zapłacę rachunek pana doktora, 
ło na jedzenie nie zostamie mi wiele pie- 
niędzy... z 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU 
— Kiedy wypłyngłam na powierzchnię, 
se wyciągniętych ku sobie pięć par rąk. 
którą pami ohwyciła? 
— Chwytciłam rękę, na której nie było 
obrączki Ślubnej, 


PERŁA WŚRÓD SŁUŻĄCYCH 

Pani Mela: — Czy dobrą masz służącą te- 
raz, droga Lulu? 

Pami Lulu: — Zapewne. Wyobraź sobie, że 
jest tak dyskretną, iż nigdy wpierw nie wej- 
dzie do pokoju, zanim nie podglądnie przez 
dziurkę od kiwcza, czy może wejść. 


CHORY SZEF. 

»— Nasz szef powinien się leczył. 

—A cóż mu dolega? 

— Przecie nie ma już siły, by podnieść 
nam pensję. 

KASJERKA 

— O kasjerkach nigdy się nie czyta, że 
przywłaszczyty sobie kasę. 

— Tak, bo wraz z kasą przywłaszczają 
sobie zwykłe i szefa. 


NIE DLA PIENIĘDZY 


— Olą mówi, że ożeniłeś się ze mną tyfko 
dia pieniędzy. 

— Nie wierz jef. Mówi tak e zazdrości, ża 
nie ożeniłem się z nią, bo nie miała posagu 


JEGO RZECZ 


Sędzła: — Berek Kuzelman was oskarża M 


Icek Lejzorowicz, że pobiliście mu twarz I 
wyrwaliście peisy? 

— Oskarża? Niech on sobie oskarża, to 
fest jego rzecz. 

— Czy uznajecie tę skargę za słuszną? 

— Czy ja uznaję? Przepraszam, panie Sę- 
dzio, to jest moja rzecz 

— Ja was skazuję na dwa tygodnie aresz- 
fu 4 czterdzieści złotych sądowych kosztów 

— Pan Sędzia skazuje? Ny, pam moża 
skazywać, to jest pańska nzecz. — Więcej 
panu sędziemu nie nie potrzeba | = 
nie, to dowidzenia panu, 


T [ugosławji 4 
T Belgradzie z Beogradski SK., 7 maja w Bel- 


f Jachimek, Domański, 
T Materski, Makowski, Gazur, Fert, Hahn, Korn- 
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PRZYPOMINAMY 
Uśmiechnij się! 


U LEKARZA, 


Ys 


Przed zakończeniem pierwszej rundy 


;Trozśrymcef o pufiar Davisa | 


W bieżącym tygodniu odbędą się 
wszystkie pozostałe mecze tenisowe 
pierwszej rundy rozgrywek o puhar 
Davisa w grupie europejskiej, a mia- 
nowicie: od 4-go do -go we Florencji 
Włochy z Jugosławją, od 5-go do ge: 


gra w Brukseli Belgja z Austrją, w 
Hadze Holandja z Polską, w Buda- 
peszcie Węgry z Japonją, w Wiesba- 
denie Niemcy z Egiptem, a wreszcie 
od 6-go do 8-go maja Danja z Irlan- 
dją. 


Niespodzianki W aaran pitkarskich 


okregu czestodhomskiego 


30 ub. mies. odbyły się dalsze rozgrywki 
pilkarskie o mistrzostwo kl. A w grupie czę- 
5 iej. 

W Częstochowie o godz. 4 na boisku SMP. 
Victoria pokonała w rewelacyjnym Sstosumku 
8:1 (1:0) dwukrotnego mistzra okręgu kielec- 


| kiego Wartę (Zawiercie). Warta do przerwy 


grała bardzo ambitnie, cierpiąc jednakże na 
niemoc strzałową. Po przerwie gra z małemi 
wyjątkami toczy się na połowie gości. Bram- 
ki: Gątkiewicz i Kurek H po 3, Merda II i 
Prószyński po 1. Honorowy go dla Warty 
strzelił prawosknzydłowy napastnik. Publicz- 


f ości 600. Sędzia Rozencwajg — dobry. 


Drugi mecz ma boisku miejskiem na Zawo- 


f dziu Turyści — Brygada 3:1 (3:0), Bohaterem 


meczu był Jędrzejkiewicz, który  stnzelił 
wszystkie 3 bramki. Honorowy gol dla Bry- 


E zady strzelił z kamego, Lach. — Sędziował 


Szerer. 
Trzeci mecz w Myszkowie z Częstocho- 


d włanką przynióst zwycięstwo gościom w sto- 


simku 5:4 (5:1). Myszków przygnieciony w 


$ pierwszej połowie przez beniaminka kl. A., 
|mywa się po przerwie do kontrataku, dążąc 
Mito wyrównania. Bramki dla gości: inc = 


3, Pijawka i Jekie! po 1; dła gospodarzy: — 
Chojnacki 3, oraz z zamieszania podbramko- 
wego 1. Częstochówka grała bez Korkusiń- 
skiego. Publiczności 300. Sędziował p. Horo- 
wioz z Częstochowy. 

Ostatni mecz Warta — Skra 3:0, będzie 
jeszoze rozpatrywamy przez Wydział Gier i 
Dyscypliny. 


Tabelka grupy częstochowskiej kl. „A“, 
po ostatnich rozgry" $ 

Klub gier pkt. st. br 
1) Victoria 3 5 21:2 
2) Turyści 3 5 6:1 
3) Częstochówka 3 5 6:4 
4) Warta (Zawiercie) 4 4 12:10 
5) Brygada 4.1 30 4:5 
6) Skra 3 2 2:6 
7) Myszków 4 ô 5:28 


W środę, 3 bm. odbędą się dalsze mozgryrw= 
ki o mistrzostwo kl. A tejże gnupy. 

W Częstochowie o godz. 5 po poł. Bry- 
gada na boisku własnemm gra ze Skrą, o gœ 
dzinie 4 po pol. na boisku SMP. przedująca 
w tabeli Victorja z gómiącą ją Częstookhówką. 
w pig Wanta gości Turystów (Czesto 


Różne wiadomości sporiowe 


DOKŁADNY PROGRAM MECZÓW WAR- 
SZAWIANKI I WISŁY ZAGRANICĄ. 
Drużyna „Warszawianki* grać będzie w 

mecze, a mianowicie, 6 maja w 


gradzie Bask, 10 maja w Nowym Sadzie, 13 
maja w Subotika. Jadą następujący gracze: 
Zwierz, Rusin, Pawiak, 


gala, Ketz, Prosator, Kotkowski, Piliszek, Sto- 
Rur Jako kierownik jedzie kpt. Pawiow- 


Drużyna „Wisły” grać będzie we Francji I 
Belgii według programu następującego: 14-20 
maja Montigny, 17 maja Diables Rouges w 
Brukseli, 20 maja w Antwerpji z Antwerp FC. 
21 maja w Bruay, 23 maja z Racing Ciub w 
Paryżu, 


PIERWSZE KARY NA PIŁKARZY 
LIGOWYCH. 
Na ostatniem posiedzeniu wydziału gier 1 
dyscypliny PZPN. ukarano gracza „Pogoni“, 
Derezę 1 tyg. dyskwalifikacji z zawieszeniem, 


Nr. 119 — 2. 5. 33. 


że kto nie zapłaci gazety do 6-go maja 
nie otrzyma dalszych numerów. 


SPORT. 


I 


a nagany udzielono graczom Szallerowi, Pas 
jąkowi i Kisielińskietnu. 


WYKORZYSTANY I PORZUCONY GRACZ 
B. B. E. V. 


W styczniu br. zwerbowało kilku panów £ 
Bielitz.Bialaer Eeislaufvereimu znanezo hokete 
stę Romana Czecha Całkę z Katowic dła swe 
drużyny hokejowej. Całka, który stracił po 
sadę w Katowicach, chętnie zgodził się ta 
przyjazd do Bielska, tembardzięj że obiecta- 
no mu wyszukać odpowiednią posadę. Dziękł 
też jemu drużyna B. B. E. V. odmiosta w tego- 
mocznym sezonie kilka pięknych sukcesów, & 
kasa towarzystwa nigdy jeszcze nie wykaza” 
ła, tak dodetriego salda, jak właśnie w tym 
roku. Z tez? też powodu Całka, który jesz- 
cze posady nie miał, otrzymał utrzymanie I 
mieszkanie. 


Po sezonie Jednak zarząd wspom'ianego 
towarzystwa pozostawił go bez Środków mae 
terjalnycn, bez dachu nad głową, wykońzye 
stawszy jego talent w tym sezonie — 
cił go dosłowa'e na bruk. 


Nikt nie znalazł się pośród wysoko postas 
wionych pod względem finansowym, panów £ 
B. B. E. V., ktoby wystąpił w obremie Całki: 


Smutny jest fakt, że takie rzeczy dziej% 
się w towarzystwie, które przecież dotych= 
czas miało w całej Polsce jaknajlepszą opinię. 
Sądzimy jednak, że towarzystwo wę się 
losem swego gracza I nie pozwoli, aby musiał 
on korzystać z pomocy obcych ludzi, 


Stynny lotnik australijski Bert Hinklera 
który 7 stycznia wystartował w Londynie 
do lotu do Australji i zaginął, został teraz 
odnaleziony bez życia obok resztek swega 
samolotu w Apeninach. 


Tuż pod drzwiami FrOnckowemi, 
tra-ta-ta, tra-ta-ta... 

jakis brzdąc zapamiętale 

na swej trąbce głośno gra. 


Fronckowi niewsimak muzyka, 
więc by chłopiec poszedł precz 
pożycza mu piłkę nożną, 

To dla chłopców piękna rzecze. 


feraz ma jt spokój wreszcie, 
z gazełą przy Oknie siadł, 

uagle — z hukiem brZzękła szyba, 
a Froncek ze Strachy zbładł. 


Do pokoju piłka wpada, 
lecąc Fronckowi na łeb, 
Lepsza była już muzyka, 
ale z Froncka zawsze.. kiep 4 


(Ciąg dalszy nastąpi): 


| gnie prenumerata 


EM kraju z przesyłką pocztową . « ss « >» » 
ke zamówieniu w urzędzie pocztowym ,„ x 


„Drukiem i nakładem Zakładów ~ Drukiem i nakładem Zakładów Graficzn znych i Wydawn 


„7 GROSZY“ wynosi zł. 2,00 
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niczych „Polonia" S, A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stahisław Nogaj. 
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